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„xewolicji Widz! 


Nr. 1G. 
Rap ZEE am 
Wychodzi codziennie o godz 

Ściej po południu. 
kiejyęzędpłata wynosi: 


kwartalnie 
3x s ga 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 cnt 


We 


Lwowie, Sobota d. 24. Lutego 1866. 


Pr 
UWA kwartalnie 3 złr. 75 et. : 
U miesięcznie 1 „ 30 , 
Z przesełką pocztową: 

Państwie austrjac. . 4 złr. 80 cnt. 
Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr. 
Szwecji i Danii. . 6 , 
Francji i Anglii . 23 franków 
Wło ("SL LĄ 

. Belgii i Szwajcarji 18 a 
Turcji i ks. Nad. 18 


. MROK W. 


Przedpłatę przyjmują: 
Bióro Administracji Gazety Naro- 
owej przy ulicy Nowej pod |. 291. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 
od wiersza drobnym drnkiem 6 centów, 
oprócz opłaty stemplowej 30 centów za 
każdorazowe umieszczenie. 

Przedpłatę i ogłoszenia na całą Francję 
przyjmnje jedynie p. Zudwik Płoński w Pa- 
ryżu Boulevard du Prince Eugéne 95: p. 
Alojzy Oppelik, w Wiednin Woilzeile N, 22; 
Haaaenatein 4- Vogler, w Wiedniu Wollzeile 

E N. 9 i w Frankfurcie nad Menem. 

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 

czętowane nie ulegają frankowaniu. 


Od wydawnictwa. 


Uprasza się prenumnerują- 
tych sprawozdania sejmowe, © 
Wczesne nadsyłanie prenumeraty 
na dalszych 50 arkuszy sprawo- 
tdan sejmowych, ażeby w odbie- 
Tania nie doznawali zwłoki. 

Przedpłata na 50 arkuszy stenografi- 
Śznych sprawozdań sejmowych, którą Szan. 
prenumerat rowie Gazety w kwocie 2 złr. 
złożyli, została już wyczerpnię 
la, gdyż wyszło dotąd 54 srkuszy, 
ogłaszamy więc dła prenumerato- 
rów Gazety przedpłatę na dałszych 

arkuszy : 
przesyłką pocztową 2 złr. — ct. 
w mijorn. 4 100 Wow 50, 


O Ó 
Rewolucja w. Bukareszcie. 


Powstanie wczoraj wybuchło 
ukareszeie. Powstańcy uwięzili 

księcja Kuze, jego ministerstwo i świtę, 
sięcia Knuzę detronizowali natychmiast, 
a sami ogłosili rząd prowizoryczny. Te- 
egram, donoszący nam o tem, oddany w 
Bukareszcie wczoraj w południe, doszedł 
nas o 12 godz. w nocy. Ogólna radość 
panuje w Bukareszcie i wzorowy porzą- 
dek, dodaje telegram. 

Nam się jednak zdaje, że ta radość 
Ogólna, i*ten wzorowy porządek nie dłu- 
go potrwają. Nie widzimy w Rumunii ży- 
wiołów , któreby zdołały silny rząd wy- 
tworzyć. Lud. uięoświecony, bojarja zde- 
moralizowana, mieszczaństwo zbyt nieli- 
czne i*zbyt mało oświecone. Śród tego 
garstka inteligencji, przejęta zasadami 
wolności, którym ogólne nsposobienie krajii 
me „odpowiada. Traktaty ubezpieczają 
wprawdzie.liumunie od mięszania się po- 
Jedyńczych, gwarantujących państw w spra- 
Wwy wewnętrzne Rumunii, i stanowią, iż 
do interwencji podobnej potrzeba porozu- 
mienia się wszystkich gwarantów, lecz 
traktaty zachowują się tylko wtedy, gdy 
ich niezachówywać nie można. A chwila 
Obecna właśnie jest po temu, iż traktaty 
obejść można. W razie gdyby Moskwa 
wkroczyć chciała do Rumunii, znajdzie 
dosyć pozorów, jak: proklamacje xrewo- 
lucyjnego rządu, > anarchia podtrzymywa- 
Na, niebezpieczeństwo grożące Moskwie 
od żywiołów rewolucyjnych, stojących u 
steru w Rumunii lub, gromadzących się 
tam, konieczność zasłonienia swego pań- 
stwa od propagandy lub napadów. A gdy- 
Yy wojska moskiewskie weszły do Ru- 
munii, czyż inne mocarstwa europejskie 
Są obecnie w położeniu oparcia się czyn- 
nego <temu majściu?...- Jedynie "Turcja, 
Jako! zwierzchniezka  księztw' Naddunaj- 
skich, zniewolonaby była wejść od swych 
granic do Rumunii, aby nic zostawić zu- 
pełnie wolnej ręki Moskwie. A Austrja? 
a Francja? a Anglia? Przynajmniej duż- 
szego czasu potrzeba, aby sie’ porozu- 
miec, wystąpić czynnie i upomnieć się 
mogły -0-—naruszenic traktatów , księztw 
Naddunajskieh qotyczacych. 

pzczególniejszęgo zbiegu okoliczności 
potrzebaby w Rumunii, aby ta świeża re- 
wolucja w Bukareszcie wyszła ua dobre 
księztwom Naddmajskim. Raczej w tej 
azec można początek upadku 
niezawisłości Rumunii, początek zawikłań, 
mogących daleko sięgnąć, poczatek no- 
wege,-grożnego pojawienia šie kwestji 
wschodniej. 

Telegram, drugi, wysłany. wczoraj po 
południu z Bukaresztu, a otrzymany przez 
nas " już po napisaniu powyższych, uwag, 
dosi, iż uwięziony książę Kuza zrzekł 
Wię tronn, a na czele rządu prowizory. 
tznego stanęli: Bibcsko (znany, stronnik 


Moskiewski), «Laskaris, | o Mii (z 
Stronnictwa liberalnego), i że (między bo- 


Jarami?) panuje wrażenie radośne, 

Telegram ten wyjaśnia bliżej kierunek 
rewolucji.. Stronnictwo moskiewskie boja- 
tów widać połączyło się z liberalnem, pierw” 
sze, aby usunąć niemiłego mu i Moskwie 
księcia Kuzę, drugie aby usunąć autokra- 


te. Aby te oba stronnictwa długo iść mo- 
gły razem, trudno się spodziewać. Przyj- 
secie jednak do steru bBibeska, oddanego 
Moskwie, uczyni niepotrzebną dla niej 
natychmiastową interwencję. 


Projekta do ustawy gminnej. 


W formach Życia konstytucyjnego zasa- 
da wybora ma swoje niezaprzeczenie dobre 
strony; tym bowiem sposobem wszyscy obywa- 
tele państwa, przyczyniający się do ciężarów, 
bądź datkiem, bądź pracą, otrzymują w zamian 
prawa; a jednym z głównych praw takich jest 
uczestniczenie przy wyborach wszelkich władz, 
do spełnienia różnorodnych fuukcyj powołanych. 


Otóż zasadę wyboru i przy urządzaniu na- 
szej gminy zatrzymać musimy — gdyż rzeczy- 
wiście ukonstytuowanie gmin w kraju, jest Je- 
dną z najważniejszych i najdonośniejszych czyn- 
ności ustawodawstwa krajowego. 

Sądzimy, że ustawa wyborcza dła sejmu bę- 
dzie na razie dość dobrym trybem postępowania, 
a urządziwszy na tej podstawie w każdym po- 
wiecie wybraną komisję: z wysłanników wię- 
kszych właścicieli, miast i miasteczek, i gromad, 
pod przewodnictwem naczelnika powiatu, z przy- 
daniem nadto z głosem doradczym urzędnika są- 
dowego, możemy tak wytworzonym komisjom 
śmiało i z zaufaniem poruczyć określenie poje- 
dynczych gmin w obrębie ich powiatu. Zeby zaś 
jeszcze wszelkie możliwe usunąć wątpliwości, 
możemy tym komisjom polecić przesłuchanie po- 
jedyńezych ludzi, z każdej osady w skład gmi- 
ny wchodzących, jako właścicieli obszarów dwor- 
skich, przełożonych gromad, członków rad gmin- 
nych miejskich, dwóch lub trzech statecznych 
gospodarzy każdej gromady; a po przesłuchaniu 
takiem następywałoby orzzeczenie stanowcze ko- 
misji powiatowej. Na tem orzeczeniu ustawoda- 
weza władza poprzestać nie może, gdyż mogły- 
by jeszcze zachodzić miejscowe pobudki, i nie- 
pofóżumienia, dlatego uchwały komisji powiato- 
wej,musiałyby być oddane do zatwierdzenia łub 
zmiany komisji krajawej, złożonej = namiestnika 
kraju, członków Wydziału krajowego i najwyż- 
szych magistratur kraju- Określenie gminy przez 
komisję powiatową i krajową przedstawione- 
by zostało sejmowi krajowemu do wydania u- 
stawy, przezćo ukonstytnowanie gminy stałoby 
się prawomocenem. 

Trudności w takiem przeprowadzeniu ukon- 
stytuowania gmin, mogłyby się także nasuwać, 
bo ludzie wszędzie są ludźmi, mają zatem i skłon- 
ności dobre i przywary — a skutkiem tych o- 
statnich, częstokroć przez ograniezoność swoją 
i upór = własnego nie choą dobra, jeżeli nie 
po ich myśli podany im został środek, wiodący 
do polepszenia. Wszakże sam proponowany przez 
mniejszość układ komisyj, w których i władza admi- 
pistracyjna przez naczelnika i urzędnika sądowe- 
go, jako stróża prawa, interesa zaś stron bezpo- 
średnio dotkniętych przez ich własnych 2 po- 
mi;dzy nich wybranych wysłanników, są zawa- 
rowane, powinienby wszelkie słuszne obawy 
usunąć, tymbardziej, ile że główne przeszkody 
tyczyłyby kwestyj majątkowych, które nie tylko 
w samem prawie gminnem, przy połączeniu o- 
sad w gminie są zupełnie dostatecznie ubezpie- 
czone, ale nadto i przez komisje powiatowe na 
żądanie stron ugodzone, lub w razie niedoszłej 
zgody, dla przyszłego traktowania ugodnego lub 
sądowego mogą być protokolarnie powzięte i 
wpisane. 

Dalsze trudności przy przeprowadzeniu ukon- 
styluowania gmin mogłyby, czy to w skużek 
poduszczań złej woli ludzi, czy to z niedowie- 
rzania ludu naszego wszelkim nowościom , wy- 
wiązać się z tej okoliczności, iż możeby groma- 
dy, zwłaszcza we wschodniej części kraju Da- 
szego, członków do rady gminnej wybierać nie 
chciały. Wszakże trudność ta, jeżeliby, czego się 
spodziewać nie należy „nastąpiła, nierównie wy- 
bitniej objawi się przy wprowadzeniu ustawy 
gminnej z projektu rządowego; w tej bowiem 
gromada, przedzierzgnięta w gminę, musiałaby po- 
strądać całe wiekami uświęcone prawa wyboru 
bezpośredniego, własnego wójta, i narad wspól- 
nych nad właspemi miejscowemi lubo drobnemi 
interesami, których to praw w gminie właściwej, 
w projekcie mniejszości postawionej, gromady 
nie tracą, jak o tem w dalszej rozprawie po- 
trzebne damy wyjaśnienie. 


Owszem, spodziewać się należy, iż gromady, 
nieruszone w swoich wiekową używałnością 
nabytych prawach, chętnie przystąpią do wybo- 
ru radnych, jako zwierzchności własnej w gmi- 
nie, tym bardziej, ile że kilkunastoletnia prakty- 
ka już dostatecznie wykazała im szkodliwe skut- 
ki rządów becyrkowych, ile że nasz lud także 
ma ten zdrowy zmysł, a nawet wyrobione poję- 
cie, iż bez opieki moralnej, bez porady, nie jest 
wstanie obejść się, a opiekę tę i poradę u swoich, 
w jedno ciało zebranych wybrańców w radzie gm., 
znajdzie rychlej i uczciwiej, jak gdyby ją mial 
szukać u ludzi, którzy dotąd nadto rzadko kie- 


dy w poradach uczciwość z bezinteresownością 
łączyli. 


Przeprowadzenie „proponowanego przez mniej- 
szość ukonstytuowania gmin nie jest ani tak tru- 
dne, ani też tak rozwlekłe, aby jeden lub drugi 
wzgląd kogokolwiek mógł odstraszyć. Zauwa- 
żyć bowiem wypada, iż potrzebne przy ukła- 
dzie w komisjach data statystyczne są w ka- 
żdym becyrku lub steueramcie pod ręką — zre- 
sztą przy woli rządu i przy pomocy naczelni- 
ków powiatowych, na którą to szczerą pomoc 
Wysokiego rządu rachować możemy i rachować 
mamy prawo, — wszelkie pod tym względem 
nasuwające się trudności usunięte być mogą w 
bardzo krótkim czasie. Byle więc tylko w nas 
samych było przeświadczenie, iż potrzeba się 
raz już ocknąć z apatji, w jaką przez wiek cały 
blisko popadliśmy, byle. w nas samych rozmo- 
gło się poczucie obowiązków obywatelskich, 
pilnego i czynnego współudziału w pracy or- 
ganicznej, a z Boską pomocą poczęte dzieło 
wnetby uwieńczone zostało szczęśliwym sku- 
tkiem, bo uporządkowaniem kraju, stosownem 
do wypełniania przyznanego nam przez monar- 
chę samorządu. 


Przegląd polityczny. 


W sejmie peszteńskim jak już wspomina 
liśmy wczoraj, postawił d. 21. b. m. poseł Bar- 
tal do projektowanego adresa Izby niższej po 
prawkę jedną do ustępu 31. i drugą do ustępu 
32. Przytaczamy tu te poprawki dosłownie. U- 
stęp oryginalny projektu adresu opiewa: 

„Oświadczyliśmy również, że jeżeli Wasza 
kr. apost. Mość „życzysz sobie zmiany ustaw w. któ- 
rejkolwiek części, tedy sejm uzupełniony weżmie niezwło - 
cznie pod swe obrady wszelkie, przez odpowiedzialne 
ministerstwo wniesione propozycje, i uchwały swoje 
przedłoży Waszej kr. apost, Mości“. Oświadczamy 
Się również i teraz z gotowością przedłożenia 
Waszej król. apostolskiej Mości wniosków na 
szych, zgadzających się z fundamentalnemi za- 
sadami konstytucji, o ile okaże się potrzeba, 
drogą należytą ustawodawczą przeprowadzić zmia- 
nę jakiejkolwiek ustawy. 

Pan Bartal proponował natomiast następujące 
brzmienie: „Z najuniżeńszem  uszanowaniem i 
wewnętrznem zaspokojeniem przyjęliśmy oświad- 
czenie Waszej ap. Mości, iż formalnej prawno- 
ści wspomnianych ustaw żadnego nie można u- 
czynić zarzutu, i oświadczamy się gotowymi zba- 
dać starannie te postanowienia ustaw, które W. 
ap. Mość uważa za niezgodne z prawami mo- 
narchy, albo które naruszają podstawę admini- 
stracji krajowej, nie sprowadzając harmonii mię- 
dzy nią a warunkami istnienia monarchii, albo 
z opierającą się na odwiecznych  instytu- 
cjach kraju wewnętrzną organizacją.  Oświad- 
czaliśmy się także gotowymi swojego czasu 
przedłożyć W. ap. Mości te modyfikacje ustaw, 


szego punktu zapatrywania 
zasadami głównemi naszej konstytucji. Porozu- 
mienia jednak, do którego tym sposobem: obo- 
pólnie dójdziemy, pozostaną wszakże tak długo 
tylko projektami, póki sankcja koronowanego 
króla nie nada im prawomocności.“ 

Druga poprawka odnosi się do ustępu 32. 
projektu, który opiewa : 

„Dopóki koronacja nie nastąpi, pozostaną 
wszystkie nasze uchwały samemi propozycjami, 
które jedynie tylko przez sankcję koronowanego 
króla mogą moe ustawy otrzymać. Dotąd są na- 
sze nadzieje, chociażby najwięcej obiecujące, 
niepewnemi madziejami, które tylko ukorono- 
wany krół może urzeczywistnić. Zycie nasze po- 
lityczne jest jeszcze obecnie wątpliwem i chwiej- 
nem: chwiejności tej możesz tylko Wasza król. 
ap. Mość faktycznem przywróceniem naszej kon- 
stytucji i przez uwieńczenie całego dzieła, Śwo- 
ją koronacją, koniec położyć. Racz zatem Wa- 
szą kr. ap. Mość tę naszą prośbę wysłuchać, i 
jak najwcześniejsze spełnienie życzenia naszego 
umożliwić." 

Bartal proponuje następującą poprawkę czyli 
zmianę rzeczonego ustępu: „Nasze nadzieje, jak- 
kolwiek powabne być mogą, pozostaną aż do 
koronacji tylko niepewnemi nadziejami, które je 
dynie król koronowany urzeczywistnić może. Na- 
sze życie polityczne jest obecnie niepewnem i 
chwiejnem; chwiejność ta może być nsunietą 
tylko pod przypuszczeniem spełnienia naszych 
Życzeń i w tem przewidywaniu, że Wasza ap. 
Mość nie będziesz zwlekać stanowczego uspo- 
kojenia nas faktyczną restytucją naszej konsty- 
tucji jak z drugiej strony może powziąć Wasza 
ap. Mość z przebiegu innych czynności fakty- 
czne przekonanie, że utrzymanie potęg! mocar- 
stwa W. ap. Mości, całość monarchicznych praw 
i słuszne żądania krajów sąsiednich są wzglę- 
dami, których my przy rewizji ustaw z r. 1848 
w naszym własnym interesie Z oka tak samo 
spuszczać nie możemy, jak i względów, których 
przestrzeganie jest naszym najświętszym obo- 
wiązkiem, z uwagi na zachowanie naszej sank- 
cją pragmatyczną zagwarantowanej I przez W, 
ap. Mość podniesionej państwowo-politycznej i 
autonomicznej samoistności.* - 

Na posiedzeniu d. 22. byli już obecni pier- 


„Elien*, złożyli pisma uwierzytelniające ich wy- 
bór. Następnie przystąpiono do dalszych roz- 


praw nad adresem. Poprawkę Bartala, którą po- 


które uznamy za potrzebne wychodząc z powyż- . 
się i za zgodne, z` 


wsi posłowie siedmiogrodzey. Wśród okrzyków 


wyżej przytaczamy, popierał Szechenyi, dowo 
dząc, że należy cesarzowi dopomódz , aby i on 
mógł nam dopomódz, i aby nie potrzebował za 
inną oglądać się pomocą. Obowiązek nakazuje 
nie domagać się restytucji ad integrum , lecz 
praktycznej interpretacji nieprzerwalności praw. 
Przeciw poprawce mówił Jokaj. Podniósł on w 
swej mowie zalety narodu niemieckiego i sym- 
patję narodu węgierskiego, dla narodów walczą- 
cych o wolność, uznaje dążność stronnictw libe- 
ralnych w krajach niewęegierskich i uderza w 
końcu na biurokrację. Wykazuje potrzebę oso- 
bnych dla Węgier ministerstw handlu, skarbu, 
i wojny. Wszystko co Węgrzy w celu ochro- 
nienia swych praw robią, to robią oni i dla kra- 
jów niewęgierskich i odwrotnie. Artykuł III. u- 
stawy, mówi Jokaj, eo do palatynatu, odnosił 
się tylko do arcyksięcia Stefana , nowy palatyn 
wymaga nowego artykułu ustawy. Po tem mó- 
wił hr. Apponyi za poprawką Bartala. 

. gkayrzebia donoszą, że wszyscy deputowa- 
ni Pogranicza byli d. 21. bm. z pożegnaniem u 
bana, kardynała Haulika i drugiego wicepre- 
zydenta sejmu, dr. Subotica. 

W Czerniowcach na posiedzeniu sejmu dnia 
21. bm. zamknięto posiedzenia po sprawozdaniu 
wydziału petycyjnego, i przemowach ze strony 
naczelnika kraju i starosty. 

W pragskim sejmie toczyły się dnia 21. 
bm. rozprawy nad etatem urzędników i sług 
Wydziału krajowego. Komisja sejmowa do pro- 
jektu rządowego względem podziału terytorjal- 
nego ukończyła już swe prace i poleci Izbie 
wniosek hr. Clam-Martinitza, który jest za czę- 
ściowem zatrzymaniem dawnych starostw powia- 
towych. Liczne wnioski mniejszości mają być 
postawione. 

Jak pisze Zukunft obiega w kołach polity- 
eznych wiedeńskich i peszteńskich pogłoska o 
mającem nastąpić mianowaniu trzech ministrów 
bez tek, a mianowicie dła Galicji, Czech i Chor- 
wacji. Dla Galicji ma być mianowany według 
tych pogłosek hr. Gołuchowski, dla Czech br. 
Ciam-Martinitz. 


Francja. Patrie z 21. bm. donosi, że w skutek 
misji Saillarda do Meksyku, 5.000 ludzi z armii fran- 
cuzkiej ma z końcem maja wrócić do Francji. 
Podług doniesień z Paryża z d, 21. bm. ustępu- 
je Girardin- od redakcji swego dziennika, la Pres- 
se, tudzież Duvernoy, i wstąpić ma. do Revue Con- 
temporaine. Prefekture. policji ma w miejsce mia- 
nowanego senatorem Boitella objąć Pietri. 


Prusy. Telegram z Berlina z d. 28. lutego 
donosi : „W Izbie deputowanych oznajmił wczo- 
raj Bismark rozkaz królewski, który jutro ma 
zamknąć Izby i odroczyć aż do końca teraźniej- 
szej sesji. Po ostatecznej przemowie Grabowa, 
który spodziewa sie, że lud pruski stoi za ewo- 
imi deputowanymi i jak dotąd będzie konstytn- 
cję uważać za Święta, rozeszło się zgromadze- 
nie wielce wzburzone, gdy zamknięcie sejmu na- 
stąpiło całkiem niespodziewanie." 

Berlińska Prov. Corr. z dnia 21. bm. pisze, 
że ustawa prasowa chroni jedynie sprawozdania 
dzienników z publicznych posiedzeń. 

Z Kielu donoszą pod d. 21. bm., iż wielu 
posiadaczy majątków szlacheckich w Szłezwiku 
i Holsztynie postanowiło wystosować do Berlina 
i Wiednia adres, z protestem przeciw unii per- 
sonalnej (której żąda adres Ścheel-Plessena i 
18 szlachty), podnosząc niepodległość Szlezwiku 
i Hołsztypu i sprawę księztw. 


>. Ziemie polskie. Sądy wojenne nie próżnu- 
Ja © Inwalid donosi: „Sztabs kapitan konnej ar- 
tylerji gwardji, Kossowski, w wytoczonej przed 
sądem wojennym sprawie, okazał. się winnym 
należenia do spisku rewolucyjnego polskiego w 
Petersburgu, zajmowania się tamże interesami 
rewolnejonistów i stosunkami z bylem. w Peters- 
burgu ruskiem towarzystwem rewolucyjnem. Za 
przestępstwa te, sztabs kapitan Kossowski, ska- 
zany został przez pomocnika: dowodzącego w 
woj. okręgu wileńskim na pozbawienie wszelkich 
praw stanu i osiedlenie w odległych miejscach 
Syberji. \ 


37. posiedzenie sejmowe. 


Prócz niedługiego czasu, zajętego na od- 
czytanie protokolu, spisu petycyj nowych, odpo- 
wiedź na dawniejsze interpelacje,ji sprawdzenie 
wyboru, Jana Aleksandra Fredry — 0 czem 
wszystkiem donieśliśmy wczoraj — całe posie- 
dzenie było poświęcone sprawie propipacyjnej. 

Sprawozdawca komisji dotyczącej p. Żuk 
Skarszewski odezytał oprócz sprawozdania wła- 
sclwego i ostatecznych wniosków komisji — któ- 
re przytoczyliśmy wczoraj — także parę vb- 
szernych i bardzo wyczerpująco opracowanych 
ustępów, z osobnego, także przez komisję ułeżo- 
nego memorjału. 

Ustęp IV. memorjału tego podnosi głównie 
następujące szczegóły : 

Ob;ętość prawa propinaeyjnego była: 

1) W dawnej Polsce nader oz „Elka gdyż 
nie ma śladu przepisn, wzbraniającego | właści 
cielom prawa propinacji wyszynku jakiegoko - 
wiek rodzaju trunków spirytusowych, lub tako- 
wych wyrabiania. Owszem, jak powyżej przyto- 
czono, jest ślad w konstytucjach, oznaczający 


rozciagłość tego prawa słowami: „libertatem mer- 
cendi, brarandi, destillandi et propinandiś tudzież 

„cerewisias, erematum et liquores faciendi et etpocillndi.” 

2) Po objęciu Galicji przez e. k. rząd au- 
strjacki wydanem zostało, w celu uregulowania 
podatku czopowego, postanowienie cesarskie z 
dnia 31. stycznia 1805 r. okólnikiem z d. 15, 
lutego 1805 r. obwieszczone, które rozporządza : 
„by każde dominium intratę propinacyj- 
ną z r. 1804 ezyli ilość gorzałki, piwa I miodu 
przez ten rok wyszynkowanych, wiernie-podało; 
wedle załączonej do tegoż okólnika, w artykule 
onego 1. powołauej informacji, do której dołą- 
czony i w niej powołany formularz zawiera ru- 
brykę: okowita, szamówka, rozołis, miód, du- 
beltowe piwo, proste piwo, z czego niezaprze- 
czenie wypiywa, że i słodzone wódki, objęte tu 
nazwą rozolisu, należały do trunków propi- 
nacyjnych, zwłasza że: 

3) wydany następnie w skutek postanowie- 
nia cesarskiego z dnia 5. Sierpnia 1805 r. okól- 
nik z d. 6. września 1805 r., sprawę poborn 
podwyższonego czopowego znown regulujący, 
stanowi w art. 23. „podatek ezopowy od gorzał- 
ki będzie jak dotąd od konsumentów przez wy- 
szynk pobierany: za$ w art. 24. opłata takowa 
ustanawia się w 16%, od każdego wyszyn- 
kowanego garnca gorzałki, rosolisui li- 
kieru,* art. 35, ponieważ podług prawa każ- 
demu jest pozwolono, trunki dla własnej swej 
potrzeby zkądkolwiek sprowadzać, jednakże spio- 
wadzający obowiązany jest, w tem miejscu o0- 
płatę podatku czopowego złożyć, gdzie się tru- 
nek dla konsumcji sprowadza, zatem każdy któ- 
ry gorzałkę lub rozolis dla własnej po- 
trzeby gdziekolwiek sprowadził, 'obowiązanym 
jest pod karą skonfiskowania potajemnie spro- 
wadzonej gorzałki lub rozołisu, i złoże- 
nia od tego należącej się opłaty, takowy tru- 
nek, albo zwierzebności gruntowej, albo też 
pachciarzowi tego dochodu oznajmić, aby tenże 
opłatę podatku czopowego pobierać mógł.“ 

Słodzone wódki zatem, były zupelnie na ró- 
wni postawione z innemi rodzajami gorzałki, i 
wraz z takowemi, należały w kraju naszym do 
trunków propinacyjnych. 

A że o tem i po upływie dalszych lat trzy- 
dziestu, nikt u nas, a nawet e. k. rząd nie wąt- 
pił, dowodem tego : 

4te rozporządzenie e. k. gubernium z dnia 
5. kwietnia 1884 r. do l. 9.610 w nastepstwie 
dekretu kancelarji nadwornej z dnia 23. styczn. 
1834 r. |. 24.066 wydane. przepisujące jako nor- 
mę do zachowania na przyszłość, warnnki licy- 
tacyjne, pod któremi miasta mają wydzierżawiać 
dochody swe propinacyjne. 

Tak przepisany Warunek pierwszy ma o- 
piewać, ż: „miasto wypuszcza swe prawo 
wyłącznie mu przysługujące, wyra- 
biania i szynkowania gorzałki, piwa, miodu, nie- 
mniej rumu, araku, śliwowiody, roso- 
lisu, likier u, okowity, esencji ponczowej, 
wiśniaku i maliniaku... w dzierżawę” itd. 

Dopiero w skutek dekretu kamery nadwor- 
nej z dnia 31. maja 1839 r. |. 23.627 li tylko z 
powodu pojedyńczego wypadku wydanego, o- 
znaczającego minimum naczynia, w jakiem sło- 
dzone napoje w sklepach korzennych i mięsza- 
nych sprzedawanemi być mogą, e. k. gubernium 
rozporządzeniem z dnia 2. sierpnia 1839 roku l. 
40.651 w dalszem, jakoby myśli owego dekretu 
zastósowaniu, z własnego popędu wydało pole- 
cenie do miast, aby odtąd, przy wydzierżawia- 
niu propinacyj miejskich, powyższy, wyłączność 
wyrobu i wyszynku także rumu, araku, śliwo- 
wiey, rosolisu i essencji pończowej zastrzegają- 
cy warunek pierwszy licytacyjny, zmienić wedle 
redakcji nowo przepisanej, następującej osnowy: 
„Wypuszcza miasto w dzierżawę przysługujące 
mu... wyłączne prawo wyrabiania i szynkowa- 
nia gorzałki, piwa, miodu. wiśniaku i malinia- 
ku, tudzież prawo wyrabiania i szynkowania ru- 
mu, araku, śliwowicy, rosolisu, likieru i esencji 
ponczowej ' i td. 

Zatem w tej nowej redakcji artykułu licy- 
tacyjnego pierwszego, przyznaje wprawdzie 
jeszcze e. k. gubernium, że wyrabianie i Wy- 
szynk owych słodzonych napojów na- 
leży do praw propinacyjnych, wy- 
klucznjąc wszakże odtąd z prawa propinacyjne- 
go wyłączność prawa wyrabiania i szynko- 
wania takowych. 

©. kr. wladze wydały w ostatnich czasach 
wielką liczbę tajemnych, poufnych i jawnych 
po części między sobą sprzecznych rozporzą- 
dzeń, które aczkolwiek różnemi drogami, zmie- 
rzają do bicia wyłomów w prawie propinacyj- 
nem. 

Drogami temi głównemi są: 

1. Dozwałanie właścicielom sklepów. skle- 
pików, a nawet kramów. sprzedawania flaszka- 
mi tak zwanych słodzonych wódek spirytuso 
wych: 

À 2. dozwalanie zaprowadzania przez kogo- 
kolwiek i gdziekołwiekbądź , nawet po wsiach, 
handlu wódką, tak zwanego hurtownego, pod 
warunkami, ułatwiającemi właścicielom tychże 
handlów, wdzieranie się w prawa propinacyjne; 
głównie zaś 

3. udziełanie koncesyj, na wyszynk słodzo- 
nych napojów spirytusowych. 

Dalej nastepoją szczegółowe z nadzwyczaj- 
ną skrzętnością zestawione wywody każdego z 
tych punktów z osobna. 

Ku końcu zebrał memorjał cały szereg fa 
któw z praktyki urzędowej ostatnich lat, dowo- 
dzących jaskrawo, jakie nadużycia zachodziły i 
zachodzą jeszcze ciągle pod względem udziela- 
nia konsensów na wyszynk słodzonych napojów 
spirytusowych. Z szeregu faktów tych. stwier- 
dzonych eytatami liezb i dat aktów urzędowych, 
przytoczymy dla wiadomości czytelników tylko 
jeden, który zwrócił na siebie szczególniejszą u- 
wagę p. komisarza rządowego. 

Właściefele Nowej-Wsi Narodowej w Kra- 
kowskiem. dowiedziawszy się , iż tamże w do- 
mu ślusarza zaprowadzono szynk pokątny, za- 
niósłszy o to skargę do urzedu powiatowego w 
Liszkach, gdy otrzymali zawiadomienie, że szynk 
ten prowadzi się imieniem c. kr. kaneelisty po- 


GAZETA NARODOWA z dnia 24. lutego 1866. 


wiatowego M., któremu koncesję na wyszynk 
słodzonych napojów udzielono,. założyli rekurs 
dv c. k. komisji namiestniczej, która rozporzą: 
dzeniem z dnia 10. lutego 1868 r. do l. 2.906 
koncesję tę ztego powodu unieważniła, że utrzy- 
mywanie szynkowni ze stanowiskiem ce. K. urzę- 
dnika nie zgadza się.“ 

Gdy pomimo takiego wyższych władz orze- 
czenia, ów szynk, w domu owego ślusarza, ani 


na chwilę nie ustając, dalej był prowadzonym, | 


zanieśli właściciele dóbr ponownie do tegoż. ck. 
urzędu powiatowego lisieckiego zażalenie, w 
skutek którego dopiero dowiedzieli sic, iż obe- 
cnie szynk w owym domu Slusarza M. wykony* 
wuje się w skutek koncesyj na wyszynk słodzo- 
nych napojów, uzyskanej przez pewnego Pobl- 
mana. Ów Pohlman jest aptekarzem, zamieszka- 
łym w arcyksięztwie austrjackiem, kluczem zaś 
do rozwiązania zagadki jest okoliczność, iż ten 
nowy koncesjonarjusz, jest szwagrem tego sa- 
mego kancelisty pow. M., którego koncesja zo- 
stała unieważnioną. Oczywiście, że znowu re- 
kurs z kosztem i zachodami połączony, a tym- 
czasem szynk ów znowu bezprzeszkodnie pro- 
waądzony na korzyść szwagra c. kr. kancelisty, 
a na zniszczenie właścicieli dóbr, którzy pobie- 
rając z dzierżawy dóbr bez propinacyj wydzie- 
rzawionych z mocy kontraktu, przez e. kr. sąd 
pupilarny zatwierdzonego, rocznego czynszu 800 
zł., opłacają podatków z dod. 440 złr. zaś tytu- 
łem procentów i umortyzacyj od wykupna wie- 
czystej dzierżawy 631 zł. łącznie przeto narzecz 
samego tylko e. k- skarbu roeznie 1071 zł. Za- 
tem na pokrycie samych tylko należytości skar- 
bowych potrzeba, prócz wyczerpania całkowite- 
go czynszu dzierżawnego, dokładać z przycho- 
dów propinacyjnych roeznie 271 zł. Prócz tego 
ma propinaaja dostarczyć funduszów na pokry- 
cie innych ciężarów z posiadaniem ziemi połą- 
czonych, poczem dopiero reszta dochodu przy- 
padłaby właścicielom w połowie małoletnim, już 
jako takim pod opieką prawa zostającym, co 
wszystko c. k. urząd powiatowy wiedząc dokła- 
dnie, rozdaje mimoto znaczną część ich docho 
dów tak skoro, a nawet tak podstępnie własnym 
swym urzędnikom i ich szwagrom. 

Można sobie wytłumaczyć, że tego rodzaju 
wypadki spowodowały komisję do surowego 
skrytykowania ubiegłych rządów, przyczem nie 
szezędziła ostrych wyrazów. Ostatni ustęp V me- 
morjału opiewa: 

„Ze lud nasz przy tak zmąconych pojęciach 
o tem, co jest dozwolone i godziwe, zapragnie 
także niekiedy cudzego mienia, %e nawet żąda 
czasami do tego pomocy także ce. kr. urzędów, 
temu mając wzgląd na nizki stopien jego wy- 
kształcenia, zwłaszcza po takiej nauce z góry 
idącej. trudno się nawet dziwić. Lecz z trwoga 
możnaby zapytać: dokądby go doprowadziło dal- 
sęe takich przykładów udzielanie, a przytem 
mnożąca się z każdym dniem ilość szynków, 
sklepów i sklepików, z eywilizowanemi wódka- 
mi wszelkiego rodzaju, już nie na zaspokojenie 
istotnej potrzeby, jeno na bezustanną pokusę 0- 
bliczonych, istnych szkól występku i jaskiń bez- 
prawia wszelkiego: a z każdej wyciąga swe si- 
dła na przechodniów, a nawet nachodzi ich po 
domach ów wyżprzytoczonym reskryptem zgo- 
dnie z prawdą odszkicowany szynkarz żyd z 
gorzałką w jednej, a blankietem wekslowym w 
drugiej r- ce, godząc zaraznm na mienie i duszę 
swych ofiar. Nie dziw, że w takich warunkach 
mnożą się narzekania na brak rąk do pracy, na 
nieurodzaj, na głód, na tysiące spraw weksło- 
wych, przeciw włościanom do sądów wytoczo- 
nych, nareszcie na coraz! więcej mnożące się 
zbrodnie podpalania, rabunku. morderstwa i tp., 
których częstem wyliczaniem przerażają nas 
dzienniki. A wszystko to jest naturaluem nastep- 
stwem wyżopisanej, nuorganizowanej deinorali- 
zacji, owocem rządów, dzięki Bogu i Najj. Pa- 
un, minionych, poczynających cywilizowanie co 
dopiero z poddaństwa oswobodzonego ludu, od 
potrojenia liczby szynków. 

Sprawozdawca przytoczył nadto, że prócz 
właścicieli ziemskich, głównie miasta użalają 
się na krzywdy z powodu tych konsensów, i ko- 
misja mnóstwo miała pod ręką petycyj w tym 
przedmiocie. Między innemi petycja miasta Jor- 
danowa wskazuje na niemoralność, szerzącą się 
pomiędzy ludem; dowodzi, że trunki słodzone 
są „wielką pokusą dla niewiast", i w ogóle skre- 
śla dosadnemi wyrazy złe skutki. 

Pan Zuk Skarszewski wspomniał w spra- 
wozdaniu swem, że prawo propinacji wyobraża 
w Galicji własność przeszło 100 milionów złr. 
w. a. W tem się pan Skarszewski myli, kwotę 
tę za wysoko oznaczył. Podług ostatnich fassyj 
dochód propinacyjny w Galicji wynosi rocznie 
w lwowskim okręgu 2,997.260 złr.. w okregu 
krakowskim 994.768 złr., razem 3,991.928 złr. 
Gdybyśmy na 5%, tylko tę kwotę skapitalizo- 
wali, to propinacja przedstawiłaby własność war- 
tości: 79,839.560 złr. w. a. Potrąciwszy z tego 
vy. część na wartość, utrzymanie, zużycie kar- 
czem i wartość dodawanych gruntów jak i na 
podatek dochodowy, to wartość prawa propina- 
cyjnego wyniesie około 60 milionów złr. w. a. 

Po zagajeniu jeneralnej debaty zabrał głos 
Wodzicki L., motywując poprawkę, którą 
zamyślił postawić do wniosków komisji, która 
wysiliwszy się na jasne wykazanie słuszności po 
stronie uprawnionych w propozycjach swych 
żądając zastanowienia dalszego udzielania kon- 
sensów , widocznie za mało żąda; gdyż sko- 
ro wydawanie dotychczasowe konsensów spo- 
czywało na niesłusznej podstawie, należy doma- 
gać się, aby wszystkie już istniejące konsensa 
zostały cofnięte 1 zniesione. Zwłaszcza jeźli 
przyjdzie spodziewany skup prawa propinacyj- 
nego. niezbędną jest potrzebą zachować to pra- 
wo w zupełnej nienaruszalności, gdyż inaczej 
tradno bedzie ocenić jego wartość, która już te- 
raz znacznie, częstokroć do połowy spadła. Do 
takiej reintegracji jest prawna podstawa w usta- 
wie przemysłowej $$. 60 i 146, które mówią o 
warunkach, potrzebnych do otrzymania konsen- 
sów zarobkowych, i © możności cofnięcia kon- 
sensów, jeżli warunki nawet istniejące podezas 
udzielenia konsensu, później okażą się nieuzasa- 


dnione. Podług $ 146 ustawy przemysłowej z 
r. 1559, władze są obowiązane » urzędu inter- 
weniować w takich razach, a cóż dopiero, kie- 
dy do udzielenia konsensów na wyszynk słodzo- 
nych wódek nie było nawet pierwiastkowego 
warunku, gdyż jak wiadomo art. VIII. patentu, 
zaprowadzającego rzeczoną ustawę przemysło- 
wą, prawo propinacji wyjmuje wyraźnie z pod 
donosności tej ustawy. 

Po Wodzickim miał ks. Kaczała dłuższą 
mowę na tezę niemoralności pomiędzy ludem z 
powodu mnożenia się szynków po wsiach. Wy- 
kazywał, że obowiązkiem jest obywateli działać 
w kierunku umniejszenia liczby tych zakładów, 
a przypomniawszy sobie dawniejszy zarzut ks. 
Sanguszki o niepilnowaniu ludu ze strony księ- 
ży, odwetowal większym właścicielom dóbr kil- 
ku niestety tu i ówdzie dawniej praktykowany- 
mi szczegółami. N. p. że obrachunek tygodnio- 
wy z robotnikami odbywają w niedziełę podezas 
slużby bożej, kiedy wlaśnie świaszczeunyk ma 
sposobność prawić ludowi naukę, — że wypłatę 
ludziom za robotę polecają arendarzom, którzy 
zwlekanie a tejże zmuszają chłopa do brania 
wódki in natura zamiast gotówki; że wielu oby- 
wateli dziś jeszcze z obawą pyta o księdza, czy 
nie jest przypadkiem apostolem wstrzemiężliwo- 
ści; na koniec, że po miasteczkach, gdzie w 
miejscowych browarach zwykle jest zie piwo, 
nie wolno sprowadzać zkąd inąd piwa, przezco 
zmusza się lud do picia gorzałki. Skończył zaś 
upomnieniem, aby nie narzekać na nałogowość 
ludu, aui na niedbalstwo księży, ale pomagać im 
owszem w dziele umoralnienia ludu. Co do wła- 
ściwego prawa propinacji, to mowca nie ma nie 
do zarzucenia; jestto prawo własności, które za- 
wsze jest świętem i nietykalnem. 

Z innego stanowiska mówił jurysta ruski, 
Borysikiewiez. Na prawo propinacji za- 
patruje się on właściwie z trojakiego stanowy- 
Szcza: zo stanowyszeza prawa włastyteli, prawa 
konsumentiw i prawa bandiariw. Prawo propi- 
nacyjne właścicieli uważa za wypływ stosunku 
poddańczego, a przeto za nieistniejące , bo ska- 
sowane wraz z zniesieniem poddaństwa. Oso- 
bliwsze wyobrażenie prawnicze! Co do prawa 
konsumentów, to jest on właściwie za pomnoże- 
niem szynków, a więc antypodą ks. Kaczały, 
gdyż tak argumentuje, że z pomnożeniem szyn- 
ków powstaje konkurencja, a wskutek niej pu- 
bliczność wieśniacza może dostać lepszego trun» 
ku, niż gdyby była ograniczoną na monopol pro- 
pinatora. Po takiem rozumowaniu i zastosowa- 
niu zasad ekonomii politycznej, było rzeczą na- 
turalną , jeżeli eo do „prawa handlariw* p. Bo- 
rysikiewicz oświadezył się za wołnością handlu, 
i zapowiedział poprawki w tym duchu przy spe- 
cjalnej debacie (brawo ze strony większych wła- 
ścicieli ziemskich). 

Na wniosek ks. Ruczki Izba oświadczyła się 
za zamknięciem dyskusji; zapisani do głosu mo- 
wcy, zabierali głos po kolei: 

Ks. Sanguszko oświadczył, iż nie od- 
powiada Kaczale, ponieważ go właściwie nie 
dobrze rozumiał, Sanguszko popiera z góry 
wnioski Wodziekiego i powiada, że urzęda po- 
lityczne wiodą swobodę zarobkowania do absur- 
dum. Konsensa dają szwercerom z profesji, któ: 
rzy już z nazwiska swego wyobrażają wszystko, co 
jest najniemoralniejszego w kraju. W Tarnowie, 
gdy się stanie jaka kradzież, lub rabunek, po- 
szkodowani nie udają się do policji, lecz do 
takich szwercerów, godzą się z nimi i otrzymu- 
ją rzeczy napowrót. Memorjał komisji przytacza 
fakta nadużyć. Zdawałoby się, że to są wyją- 
tki. Ale tak nie jest. W Tarnowie dawniej — 
o ile sobie przypomina — w r. 1842 szwereery 
wystawili sobie jednej nocy na ulicy budę bez 
dachu i poczęli zrana szynkować przemyconą 
okowitę, a gdy straż propinacyjna zburzyła im 
budę, wytoczyli na podstawie dwugodzinnego 
używania prowizorjum. Sanguszko wytoczył tak- 
że prowizorjum. I komuż sądzicie panowie — 
powiada mowca — sąd foralny przysądził pro- 
wizorjam ? — Żydom (śmiech ogromny.) 

Innym razem sąd dał prowizorjum Sangu- 
szce, ale z zastrzeżeniem, „jeżli to się nie sprze- 
ciwia przepisom politycznym." To się działo 
wówczas, kiedy wymiar sprawi dliwości u nas 
groził urzędnikowi utratą chleba. Czasy te mi- 
nęły, i dziś jesteśmy wdzięczni ministerstwu, a 
właściwie N. Panu, który je mianował, że nam 
dał sposobność udowodnienia po raz pierwszy 
po kilkndziesięciu latach, że Polacy tylko w 
Skitek ucisku są niespokojni, jeźli zaś wymierza 
im się sprawiedliwość, to nietylko są lojalni, ale 
można nawet oprzeć się na nich. 

Kozłowski odpowiedział Kaczale i Bo- 
rysikiewiczowi krótkiemi wyrazami, mieniące wy- 
kazane przez Kaczałę szczegóły nadużyciami 
wyjątkowe ni, które w każdej rzeczy zwykły 
zachodzić. Co do praw konsumentów i handla- 
rzów, podniesionych przez Borysikiewieza, to na 
obronę ich są już dostateczne nstawy. 

Demkow mówił także o wielkiej liczbie 
szynków po wsiach i o demoralizacji ztąd po- 
chodzącej, która tak dalece sięga, że do cerkwi 
trzeba włościan siłą sprowadzać z karczem, ina- 
czej na służbie bożej byłby obecny tylko ksiądz, 
diak i prowizor. Swiaszczennik pilnuje cerkwia 
nie karczmy, gdzie się dzieją rzeczy, iż po je- 
dnym świątku jest co sądzić ze dwie niedziele. 
Przeciw propinacji nie ma nie, ale chodzi mu 
tylko o nadużycia (brawo). Wykazuje dowcipnie 
ebytrość i zdzierstwa arendarzy, którzy sobie 
sami wyrobili nie wiedzieć zkąd prawo, zabra- 
niające włościanom sprowadzać do wsi trunki 
na własny użytek, a sami szynkują gorzałkę, 
która zamiast składać się z okowity i wody, 
zawiera w sobie ze 30 gatunków rozmaitych 
indegredjencji : ałunu, tabaki, wapna, potażu i tp. 

Liczne głosy z [zby pouczsją Demkowa, 
Że każdemu na własny użytek wolno sprowa- 
dzać trunki i że jest to karygodne nadużycie, 
jeźli się gdzie dzieje inaczej. 

Pan komisarz rządowy odczytał na- 
stępnie długie, imieniem rządu oświadczenie, z 
góry prosząc o cierpliwość lzby, gdyż nie cal- 
kiem zgadza się ze sprawozdaniem komisji. 

Pudamy je w streszczeniu jutro. 
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Przyszłe posieczeuie. sejmu aż we wtorek 
ponieważ w poniedziałek jest walne zgromadźe: 
nie członków galic. kasy oszczędności, — a dzi 
także jakaś ya 

P. Zybłikiewicz słaby. Dziś jutro i w po 
niedziałek kilka komisij ma posiedzenia. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


„ Uzupełniając nasze wczorajsze sprawozda 
nie z posiedzenia czwartkowego Rady miejskiej, 
przytaczamy tu najważniejszy ustęp z obszernej 
mowy p. Madejskiego, który jako referent sek 
eji, zdawał Radzie sprawę tyczącą się gimuazjum 
polskiego. Mowca wykazawszy bardzo szczegó 
łowo czynione przez Radę miejską zabiegi, ce 
lem przeobrażenia szkoły gimnazjalnej Franci- 
szka Józefa w gimuazjum zupełne 8-klasowe 2 
językiem wykładowym polskim, przebiegłszy hij 
storję tych mozolnych a bezowocnych starań, 
wykazawszy złą wolę upadłego ministerstwa, 
które pomimo udzielonych przez N. Pana wysła” 
nej do Wiednia deputacji przyrzeczeń, wszelkie” 
mi siłami uwzględuieniu próśb Rady miejskiej 
sprzeciwiało się, odczytał następujące z namiest: 
nietwa na ręce burmistrza przesłane pismo. 

Nr. 13157. 

Podług stosunków frekwencji (uczęszezania do szkól) 
jest istnienie 3ch gimnazjów wyższych we Lwowie, £ 
więc przemienienie gimnazjum niższegopFranciszka Jó* 
zefa w gimnazjum wyższe 1. klasy niezbędną potrzebą. 

Z uwagi jednak , że we Lwowie istnieją już dw% 
wyższe gimnazja, utrzymywane z funduszów publi- 
cznych, jest omijanie wszelkiego dalszego obciążeni£ 
funduszu szkolnego nieuniknioną koniecznością. Rząd 
więc wobec żywego zajęcia, okazanego przez gminę 
lwowską w sprawie rozszerzenia niższego gimnazjum 
Franciszka Józefa, która oświadcza swa gotowość po* 
noszenia wszelkich w tym wzgledzie ofiar, wobec zre- 
sztą chwalebnego przykładu, z jakim i inne gminy w 
podobnych stosunkach wystąpiły, uważa że na tę uznaniś 
godną gotowość do ofiar gminy lwowskiej tem więcej 
liczyć może , ileże ustanowieniem trzeciego wyższego 
gimnazjum we Lwowie interesa samej gminy istotnie 
się popierają. 

Diatego też zarządziło wys. c. k. ministerstwo sta- 
nu rozporządzeniem z dnia 15. grudnia 1865 r. 1. 8629, 
aby kwestje wzgledem przeobrażenia gimnazjum niź- 
szego Franciszka Józefa, w gimnazjum wyższe klasy L 
w ten sposób nastąpiło, że gmina tak istniejące gimna- 
zjum niższe Franciszka Józefa, jak też i mające się u- 
tworzyć 4 klasy wyższe całkowicie na koszt Środków 
gminnych przyjmuje, w skutek czego żadnym nie po- 
winno ulegać trudnościom, pozostawienie gminie prawś 
wyboru języka wykładowego, prawa mia 
nowania nauczycieli pod warunkiem tychże za- 
twierdzania przez władzę, prawa określonego przepisa- 
mi wywierania wpływu na działalność zakładu i 
prawa poboru opłat szkolnych. 

Wzywa się pana burmistrza, by się w tym kierna- 
ku z Radą miejską porozumiał i rezultat mi przedłożył. 

Lwów 7. stycznia 1866. 
Paumgartten, 

Po odczytaniu tego zawiadomienia wykazał 
mowca jego znaczenie i mówił w ten sposób 
dalej : 

Reskrypt ministerjalny z dnia 15. grudnia 
1865 r. uznaje konieczność uzupełnienia gimna- 
zjum. Franc. Józ., a że fnndusz szkolny, utrzy- 
mujący już dwa wyższe gimuazja we Lwowie 
nie zdoła w obecnym stanie finansów państwa 
ponieść tych wydatków, zatem rząd terazniejszy. 
nołdując szczerze wypowiedzianej manifestem 
cesarskim zasadzie autonomicznej, skłania się w 
eałości do petycyj i warunków miasta, w poda- 
niu z d. 7. stycznia 1863 objętych. 

Stajemy więc nareszcie u kresu naszych żą- 
dań, i potrzeba było lat pietnaście niezachwia- 
nej wytrwałości, zanim słuszua nasza zwyciężyła 
sprawa. 

Przedłożyłem wam Sz. panowie cały prze- 
bieg tej sprawy, a z treści onej wniosek przez 
się wypływa. — Naturalną bowiem jest rzeczą, 
że jeżeli w r. 1863 PR wą aby gimnazjum 
polskie przeszło na koszt i opieke miasta, dziś 
gdy rząd nasze akceptuje waruuki, wierni da- 
wniejszej uchwale, od kosztów nie bedziemy się 
chronić. 

Zachodzić może tylko pytanie, jaka jest 
ilość tych kosztów, które miasto na siebie przyj- 
mie. Według systemizowanych płac nauczycieli 
przy gimnazjach pierwszego rzędu wynoszą: 
płace dyrektora i profesorów łącznie 13.230 złr. 
płace sług szkolnych . 4 MAW 3154, 
rekwizyta szkolne . i « 178, 
czynsz najmn lokalności potrzebnych 6.000 „ 
opał tych lokalności, obliczony w tym 
stosunku jak przy szkole realnej 1.397 „ 
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Razem więe corocznie mniej więcej 21.120 złr. 
Zważywszy, że teraz dopłaca 
miasto na koszt utrzymania niższego 


gimnazjum pols. rocznie do . 4.500 zzłr. 
że opłaty szkolue, które miasto w 
przyszłości pobierać będzie, czynią 

mniej więcej rocznie . r . 3.650 ,, 


należy odliczyć te kwoty łącznie . 8.150 złr. 


wynoszące, od ogólnego wydatku w 


sumie . i A 3 , . 21.120 złr. 
a tak okaże się zwyżka b 12.90 n 


do 18.000 złr. wal. austr., którą nad obecne wy- 
datki miasto na fundusz swój przyjąć ma. Nie 
można pominąć uwagi, że z czasem przybędą 
jeszcze wydatki nadzwyczajne na emeryturę pro- 
fesorów, pensje wdowie, sieroce itp., lecz te w 
dalekiej przyszłości, a zanim rzeczywiście opła- 
cać je wypadnie, powinno być staraniem Rady 
m. wyrobić statut emerytury dla urzędników, 
profesorów i sług miasta Lwowa, aby z czasem 
uwolnić gminę od tak uciążliwych opłat, jakie- 
mi są pensje emerytalne. 

Jeżli zaś zważymy ię korzyść moralną, ja- 
ką gimnazjum polskie, dobrze zorganizowane, 
przyniesie ludności miasta, jeźli zważymy obo- 
wiązek, który dziś przeważnie spoczął na mia- 
stach, obowiązek  przodkowanią w oświacje i 
cywilizacji kraju — jeżeli zważymy przeszło 
półmilionowy dochód, którym miasto nasze roz- 
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tządza, i gotowość do ofiar, na której,nigdy żarach. Program tego. popisn Stanowiły ruchy. obroty i 
lam nie braknie, gdy idzie o wzrost dobra pu- skoki w miejscu i z tramboliny, spinani „się i PL 
licznego — to cyfra wskazana do nader szczu- | ite mchy i rzuty na drążku, sznurach. trapezie, kólkae 
błego schodzi znaczenia. Pewny, też jestem, że | Skyki przez komin, stawianie piramid i td. 

A 6 dał mye gpr mia ra chwili przyjąć ~ Ogród: bofaniczny pragnął hr. Gołuchowski, 

WU tk Ei 4: i nich bedac jeszcze namiestnikiem, znacznie powiekszyć i w 
N Stan A fere jaki ił i c oi ma tym celu nabyto 16 000 zł. ogród tak zwany Czermińkich. 

CZUBA: 000, SPRONBSZ 00 Po ustąpieniu hr. Gołuchowskiego przyszedł nrzad o- 
len sam stosunek. Nic zważa się na to, jakie są | „a, i m. J Ą 
` i Oa H J grodu botanicznego do przekonania, że powiększenie 
stotne zdolności nauczycieli, nie a CZY | dost zli teczne, że dzisiejszy obreł rod starcz 
abdzież odnosi: rzeczywiste z nauki korzyści, | vy, oo/eą aorzedanich Peł an o So warara 
ale "anie faczywiniisjhiej abytszkola nie "S. VOme aeae UYA dr. Schmidt, Enol tez 

przeciw y naj tej, aDy go sprzedano realność Czermińskich. Dziś jest p. Schmidt 
Zrosła się przypadkiem z życiem narodu. 2 R ANI = ge Jee PR 
e pr : 4 ga y znowu przekonania. że powiększenie ogrodu jest niczbe- 

Przyjmując gimnazjum Franciszka Józefa | diie potrzebne, i ogród! niegdyś Czermiiskich „bedzi 
da koszt i opiekę miasta, zależy nam przewa-.| „ooo ne nowi sk zart gs żwir WE 
ZniB” na JAW, dby uwolnić tę szkołę od wply- pe mie znowu za piap: a tą tylko różnicą że za to 
; i TN E SĘ! . : A co sprzedano za złr. 16.000. dać bedzie teraz potrzeba 
wów wszelkiej polityki i kombinacyj narodowo- | pz Foo nh RRT r 4 LR 
ściowy ch. Szkoła niechaj będzie tem, czem z 7 E . 4 z e o teraźniejszy właściciel tej realności | 
Powełania  być* powinna, t. j. zdrowem źródłem. |-7 737% 
oświaty, z którego młodzież pełną piersią czer- — Matejko, pracuje obecnie nad nowym obrazem 

ać zdoła potrzebną jej wiedzę. W tem jedynie | wiełkich rozmiarów, którego przedmiotem ma być kon- 

ieranku wypadnie przekształcić ten zakład, a- | federacja Targowicka. Obraz ten ma być przeznaczony 

y zbawienny przyniósł pożytek, a że w naj- | na wystawe paryzka. 

(dzy aji Benang gimnazja roaie per- — Wyjątek. Podług Kiewlanina rozkazał car na pō- 

EA dzieży e E RE onto. danie jenerała-adjutanta swego, hr. Rzewuskiego, aby 

sek o sdajł ares 4 eag uchwałą uwzględniając długoletnią wierna jego służbę niestoso- 

szą, Rady z dnia. 4 = r. Z sekcji V. doal 4, do niego owego ukazu z dnia 10. grudnia 1865, 
Te W” ę : „SR. . „A odnoszącego się do praw posiadania i nabywania dóbr 

roztrząśnienia i sprawozdania. Był to właśnie iaaa Sale ab chaniai 

wniosek do wyjednania u Wys. ministerstwa sta- , ak IM zh 

nm, aby gimnazjnm polskie Najwyższego imie- Ostrzeżenie. Pod imieniem Zawadzkiego zjawi 

nia Jego e. k. Mości raczyło przemienić w gi | sie we Lwowie przed pół rokiem jegomość; w wieku 

mnązjum realne. około łat 40 w peruce ciemnej na głowie, wzrostu nie- 

Magistrat i sekcja V. starali się dokładnie | wielkicgo z wasikiem podkręconym, twarza okrągłą z 
poinformować o istocie gimnazjów realnych. In- | nosem i uszami, niby to odmrożonemi na Sybirze, zkąd 
formację główną czerpaliśmy z rozprawki, napi- | vłaśnie, jak utrzymywał nciekał. Osoby, którć miały 
sąnej przez dyrektora gimnazjum realnego, wy- | tego pana Zawadzkiego sposobność blisko bardzo po- 
salej w Pradze 1864 r. Autor wykazuje dowo: | znać, ostrzegają niniejszem każdego , ktoby miał nies 
dnie, -jak należy rozkładem predito ingos | szczęście z tym panem się” zetknačijakořprzed oszu- 
dzin prelekcji urządzić naukę w pierwszych | stem. który od wielu najzaeniejszych ludzi grube sumy 
Czterech klasach, aby po ukończeniu tych klas, | wyłudził si srodzą pokrzywdził,, uadużywając. podobne- 
uczeń, wstępujący do wyższego gimnazjum lnb go w nim zaufania Osób. które wierząc w bezczelne je- 
do wyższych klas realnych, dostatecznie był go klamstwa o oddanych ojczyźnie” usługach i dozna- 
przygotowany. : tych z tego powodu cierpieniach, ciężko zapracowauym 

i Nie będę zapuszezał, się w bliższe określe= | vroszem z nim się dzieliły, lub wierząc jegofopowiada- 
nie przedmiotów i godzin nauki, będzie to -bo* | niom, o majacym mu przypaść majątku, znaczne mu pic- 
wiem zadaniem właściwej z ludzi fachowycb ad | yjądze powierzyły. 
hoc zebrać się mającej komisji, któraby wypra- $ y Ą s c 
Cowala swego czasu dokładny plan szkolny. Grono spie wāków. kształcone przez tutejszego 

ziś wystarczy skonstatować fakt, że gimnazja muzyką J. Guniewicza iiaa jutro w kościele 00; 
Tealne istnieją już w innych krajach monarchii, | gominikanów - agi Uk / 10 zrana ' tóżne„ehóry wiel-.. 
Że są możebne i praktyczne, i dla tego Sekcja kopostne. między innemi kompozycji jego stacje: Jezus 
V, wspólnie z magistratem zaleca szan. Radzie | "7% Śmierć osądzony : Jezus bierze krzyż na swe ramio- 
przyjęcie wniósku komisji budżetowej. na, komibzy cje oryginalne, — oraz „inne, piesni postne 

Wniosek przekształcenia gimnazjum Francei- | Mowe przeż tegoż w chór ułożone z towarzyszeniem fis- 
Szka Józefa na gimnazjum realne, byłby przeto | harmonii. Grono to coraz liczniejsze zyskuje na do- 
nowym warunkiem, od którego należałoby uczy- brych siłach, choć musi walczyć z różnemi trudnością 
nić zawisłęm przyjęcie kosztu utrzymania Całe- | mi, stawianemi przez ludzi. którzy mają więcej zarozn- 
go gimnazjum na fundusz miasta. miałości niż gorliwości, uzdolnienia i zasług. Dość po- 

Streszczając powyższe uwagi sekcja V. | wiedzieć, że p. Gnniewicz nie może nawet doprosić się 
wnosi: lokalu szkolnego w ratuszu dla odbywania prób. bo na 

Szanowna Rada miasta uchwali w odpowie- | przeszkodzie temu stoi jakiś monopol, nie mogący się 
dzi na reskrypt ministerstwa stanu z dnia 25. | wykazać ani w tysiacznej części owocami takiemi. ja- 
grudnia 1865 |. 8629: kie przynieść może praca prywatna, a zupełnie bezinte- 

1) wyrazić przedewszystkiem należytą po- | resowna, umacniana jedynie poczuciem dobra powsze- 
dziękę za spełnienie życzeń miasta według wa- | chnego, a osobliwie staraniem około dobra mło- 
sę» nar Radę miejską przedłożonych ; dzieży. 

2) oswiadczyć, że gmina miasta Lwowa o TK p. ; mE kim sate 
przyjmuje na siebiekoszt utrzymania wszystkich In Ah A Roke i Haai ege H a fug 
Ośmiu klas gimnazjum Franciszka Józefa, t). © | gdys żołnierz kościnszkowski i napoleoński, później 
płatę profesorów, lokalności, rekwizytów szkol- | posługacz, a ostatecznie ociemniały żebrak. Licznie 
nych. sług 1 tp. od najbliższego roku szkolnego zgromadzone mieszezaństwo, bez różnicy obrządku, od- 
począwszy, jednakże tylko z zastrzeżeniami I pod prowadziło zwłoki weterana na cmentarz; jeden z po- 
Warunkami w prośbie z. dnia 7. stycznia 1863 śród mieszczan obrz, gr. sprawił sam zmarłemu trumnę, 
w ustępach I. M. II. i IV. poszczególnionemi, | za co jemu jako też księżom obrz. łac., równie i bra- 

tóre w terazniejszem podaniu dosłownie mają | etw: tegoż obrz. za bezintere Sowność publicznie dzie- 
ye p 0 W A) pno My a m j 7 ki sie składa. m 
it pod, warunk rzyzwolenia na przei- mą TT PRETTY YYYY A 
stoczenie gimnazjum Franciszka Józefa w gim- prostowanie. W sprawoz aniu sejmowe! 
Mnzjum realne ; (Real-Gimnasium.) : nograticznem Gaz, Nar. wyczytałem, że miasto Zurawno 

Ài 4) Wysoki rząd raczy znieść praktykowane | Przez b. Ławrynowicza oskarza plebana“ Znrawna o 
dotąd ograniczenia w przyjęciu uczniów różnego przeciążanie owieczek swych w jurastolae. 

Wyznania lub obrządkn; Ponieważ zaś w naszem mieście mamy plebanów 
ge, 5) Wysoki rząd rozkaże, aby przy objęciu dwóch, to zapewne ta skarga dotycze plebana obrząd. 


mnazjum Franciszka Józefa na koszt i opiekę 
Miasta, spisany był formalny akt obopólnie obo- 
ązujący, w którym okreśione być mają dokła- 
le wszystkie obowiązki, i prawa miasta Lwo: 
ta, z tym wyraźnym dodatkiem, że gdyby kie- 
rj który z*poszczególnionych warunków 2 ją- 
Wegokolwiek bądź powodu został ścieśniony lub 
e dotrzymany. miastu, „gmina miasta Lwowa 
gdzie uprawnioną uebylić się od obowiązku u- 
EWzymywania gimnazjum tego własnym kosztem; 
, 6) z dniem, w którym wysoki rząd przyj- 
ie teraźniejsze oświadczenie miasta, posady 
yrektora | nanczycieli przy gimnazjum Franci- 
ważane będą jako opróżnione. 
kóre: i ea ACRE Tozpisa- 
R [już WSK, te posady, a nadanie onych na- 
R RU ug warunków nowo przyjętych. 
) NAWE szan. Rada umieszczenie kosztów 
połączonych Z przyjęcjem utrzymania wszystkich 
ośmiu klas gimnazjąm Franciszka Józefa w bu- 
dżecie miasta na Tok 1866 ; tę uchwałę komisji 
budżetowej z połaceniem uwzględnienia projek- 
tu p. sekretarza Raspa, (w referacie do |. 707/12 
Te objete] do ntworzenia nowych źródeł 
oehodu. l 
„ O zapadłej uchwale donosiliśmy już wezo- 
raj, dodamy tylko, że ua wniosek p. Radakow- 
skiego, aj pera aalt i postanowiono 
puścić . Ę lenu gimnazjum 
tego Ef z poniędzy stawiony Paddy 
Warunków, ograniczając Się na wyrażeniu prosby 
0 Pozwolenie takiego przeobrażenia tego zakła- 
u nankowego w gimnazjum realne. 


Kronika. 


— Popis. Korpus pompierów popisy wał 
wobec komisji Kady miejskiej z nabytej w 
Stmuastycznych zręczności. Popis ten odby 
Pełnem zadowoleniem i dowiódł zarazem, iż tak naczel- 
nik pompierów pan Praun, jak Stanisław Szytyliński, 

Żaut tego korpusu i nauczyciel szermierstwa i gim= 
PAstyki , należytych dołoż, li starań, aby' podwładni ich 
zręcznośt! 1 zwimaości tyle potrzebnej” przy po* 


się wczoraj 
ćwiczeniach 
y sie z zu- 


GAZETA 'NARODOWAŚz dnia 24. lutego 1866, 


gr. kat., księdza G., albowiem pleban obrz. łac. jest 
zanadto dobrze nam znanym, że nietylko czesto nie me 
bierze, a czasem nawet daje. czego byłem świadkiem 
naocznym przy obrzędzie ślubnym jednego kmiotka, 
który nietylko że nie plebanowi nie dał, ale znajac go, 
prosił o 30 cnt. dla organisty, które pleban z cała go- 
towością wyjał z kieszeni i takowe proszącemu oliaro- “ 
wał. Taki to jest rys psychologiczny naszego plebana 
obrz, łac, 
Zurawno d. 22. lutego 1866. 
Józef Pieniążek. 

— Myślenice dnia 2). lutego. Dowiadujemy się 
iż pan Sulikowski objał dyrekcję teatm w jednym z 
celniejszych miast, królestwa Polskiego, a pragnąc jak- 
można najlepsze siły zebrać około siebie, odzywa się 
do artystów i artystek, życzących sobie, aby jak naj- 
spieszniej zgłosili się z żądaniami swojemi. 


Program koncertu Wilhelma Czerwińskiego : 
1) Wielki koncert „A moll“ Humla z stowarzyszeniem 
orkiestry, odegra koncertant. 2) Gute Nacht du mcin 
herziges Kind, pieśń Abta. Dumka 'LUroszla, odśpiewa 
panna Gall. 3) a) Nocturne Fis dur Chopina, 4) Modli-- 
twa rybaków pie.ń bez słów, c) Etude de trille skom- 
ponowane i odegrane przez koncertanta. 4) Ws pon 

nie, słowa Sienkiewicza, muzyka koneertanta. odśpie 
p. Koncewicz. 5) Wstęp do pieśni o domie naszym, 
Wincentego Pola, wygłosi p. Szymański, 6) Norma 
Reminiscences Alf. Jaela, odegra koncertant. 7) a) Pieśń, 
słowa Mieczysława Romanowskiego, muzyka Gnniewi- 


cza, b)sMazurek. „Odkąd patrzę w Oczy ob słowa? 4, dak unionis przyjść może do skutku. 
A. P., muzyka koncertanta, odśpiewa panna Kwieciń- Zachowanie nieprzerwalności prawnej połączone 


ska. 8) Rapsodie hongroise, Liszta, odegra koncentant. 

Połowę czystego dochodu przeznacza koncertant 
dla wdów i sierót stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
rzemieślników. mieszczan lwowskich. 


— Dziennika Literackiego nr. 8 zawiera; Pogą- 
danki literackie. Serja pierwsza, VU.: — Drugie -bęże 
Przykazanie. Powieść przez T. T. J. (Ciąg dalszy.) — 

e dworze i w borze. Kwiatek (wiersze.) — Jan de 
Plano Karpino i wiek jego. (Opowiadaniehistoryczne.) 
Leraźniejszę 
oniędowskjego, —. Korespondencje z furychu isKijo- 
wa. — Prawo spadkowe przez Józefa Louis (recenzja.)' 
Teatr. — Kronika mazyczna, — "Przewodnik. . 


= Tygodnika nagkowaga 4- literackiego nry" 7- 


szem.) żywot i.pisma, Karol: Baliiskiójot — Kore- 

ndencja x Wrocławia, Kral ga. Montyellier.--Prze- 
lad nadkow”. literacki i artyst s a 
ETSY IRA reyczny. 3 


„ dziejów polskich“e;Dzieło to „przez, Wiktora, Ileltmana 


"dalszych wypadków, aż do rokn 1865. 


Bęc E AE radości i zbawienia. w którymby połączone 
rong w. dzepana kraje pomazańcowi swemn hołdy 


ie- | 


wrócenia muanicypiów i odpowiedzialnego mini- 


szkoły mateejalistów. PRZ e Kazimierza , 


tresc:  Umiejyśność jezyka należy do nauk przyrodni- 
"AzY Sr 7 eżyka należy auk przyrodni 
czy ch, Podług Maksymiliana Millera dla polskich 
czytelników,„przerobił Bron. Trzaskowski. (Dokończe- 


nie.) — Chłopoman (Ciąg dalszy.) — Grabarze (wier- 


Teatr polski. Jutro Żyd wieczny tułucz. dramat w 

5 aktach z prologiem z franenzkiego Eug. Sue, tłum. 

J., Jasińskiego, W roli Rodina wystepuje pan Jan 
Królikowski. 0 SETAE T 

Nadesłane. (Przeglad dziejów polskich.) Brak kumple- 

tny przystępnej dla zwięzłości i ceny publikacji, obej- 

muja cej wszelkie przejścia Polski, skłoniły mas dof wy- 

dania w drugicj edycji dzieła pod tytułem: „Przegląd 


iJ. N. Janowskiego z najpoważniejszych dziejopisarzy 
zebrane. zostapie w tem wydaniu powiększone Opisem 


Nie będziemy rozprawiać aad przymiotami tego pi- 
sma, czytelnik 'sam*oceni wielkie jego załety;* czujemy 
jednak, że wydając je. oddajemy. usługę shistorjki lite- 
raturze kraju naszego, oraz że rozpowszechnienie tako- 
wego, przyczyni się wiele” do? rozjaśnienia różnych 
przekonań i zbliży nas do tak upragnionej, a zawsze 
jednak dosyć dalekiej jedności pojęć politycznych. 

Dla tych przyczyn przedsiębiorac wydawnietwo 
powyższe, spodziewamy się, że współziomkowie nasi 
prenumerata i przedpłata na takową, do 'spiesznego 
wyjścia tak pożytecznego dzieła przyczynić się zeohcż. 
Wydanie. obecne „ składa/się z. trzech tomów — wycho- 
dzić będzie trzy arkuszowemi poszytami — przedpłata 
wnoszoną być może na wszystkie trzy tomy, fr. 15: 
na jeden tom fr. 5: lub na jeden tylko poszyt fr.1 wy- 
nosząca. 

U Bronisława Bronica, Boulevard "Prince Eugéne 
278 w Paryżuę w Aleksandra Morawskiego, rue du Fours 
Saint-Gennain, 56, w Paryżu, u J. N, Janowskiego, rue 
des Fossés St Jacques, 18 w Paryżu, i Wiktora Helt-- 
mana rue des Palais, 17 w Brukseli. 
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"Ostatnie" wiadomości. 
Pan Ludwik Helcel i dr. Machalski, którzy 


podczas zebranego į obradującego sejmu podali 
petycję do ministra stanu aby zaoktrojowawszy 


41%814 


| del 


ustawę wyborczą” zwołał zasowśRadę mia- 
sta Krakowa w celu „KI A 6 iejskiego, 


otrzymali od ministra odmowna odpowiedź: Mi- 
nister uzasadnia. tę odmowe'wzgledem va obra* 
dującv nad statutem Krakowa seim: moria 

Dehatte donosi, że, ministerjum stanu wysa 
dziło osobną „komisje. która ma zajać się grun- 
townie rewizja książek. przepisanych dla szkół 
Indowych. Galicja od dawna pragnie takiej ko- 
misji, któraby jak Herkules musiałą wpuścić ca” 
łą rzekę dla oczyszczenia tutejszych książek 
szkolnych. i 

Dnia 22. bm. przyjmował cesarz w zamku 
królewskim w. Budzie pp. Suhbaja*t Mrazovica, 
którzy mu adres wręczyli, jako deputaci sejmu 
kroackiego. Przemowa Suhaja przy wreczeni 
adresu opiewała :  ” : 

„Sejm króaeki kieruje się wzniosłemi zasadami mā- 
nifestu wrześniowego i trzyma się praw nietykalny*h, 
ale mimo to gotów jest żywotne interesa Kroacji_go 
dzić z interesamitronu i uzasadnionych na sankcji prag- 
matycznej życzeń państwa, tudzież z interesami króle- 
stwa, z którem Kroaeja przez ośm wieków złą i dobra 
dzieliła dolę.* a 

Pocsem prosząc o sankejonowanie projektu wsze- 
chniey południowo-słowiańskiej. zakończył: „Oby za- 


złożyć mogł 
Suhaj przemawiał w języku kroackim; na 
iedział cesarz w języku niemieckim. 
prośby, które reprezentacja Mego trói 
a w adresie wyraża, rozpatrzę jak naj- 
miary moje znane są krajowi. cb tak 
u ojecowskiemu sercu; spełnienia Onych 
spodziewam e od swobodnego, własnego wyrozumie- 
nia. przed którem w swojem dażeniu patrjotycznem i 
spokojnej beznamietnej rozwadze, naród wierny się nie 
zamknie. Wszystkie kwestje dotyczące interesu kraju. 
przewyższa ogromnie w obecnej chwili ważna i ńīeod- 
bita potrzetjkregbiowania opartych na. prawie, wza” 
jemnych stosunków krajów korony św. Szczepana, i za: 
bczpieczenia, odpowiednio do wymagań czasu, ścisłego 
o onych zwiazkn z ogółem Mojej monar- 
bie przeto goraco. aby sejm kroacki bez 
ewziął przygotowawcze kroki. wiedące 


troskliwiej. 
blizki jest 


do porozumienia z reprezentacja Mego królestwa Wẹ. 
ierskiego pewnijcie sejm o Mojej łasce króle- 


Na posiedzenin poszteńskiej. Izhy panów d. 
22. odczytano projekt adresu, ina wniosek Je- 
rzego Karolyego, który podnosi. %że adres ten 
zawiera życzenia narodu, tj. całość korony, nie- 
przerwalność prawną, przywrócenie odpowie- 
dzialnego ministerstwa i munieypiów, przyjęto 
bez rozpraw; tudzież: wybrano deputację, która 
adres ma wręczyć Najj. Panu. =. = 

W Izbie niższej toczyły się tego dnia dalej 
rózprawy nad noprawką Bartala, Deak powitany 
oklaskami, miał dłuższą” przemowę, w której 0- 
świadczył, że na podstawie zupełnego zastoso- 


wania mieprzerwalności prawnej, a więc przy- 


jest z trudnościami, ale nie jestniemożliwe. Mo- 
wa tronowa nie mówi nic o tem niepodobień- 
stwie, ałe tylko ci, eo od niejakiego czasu, wy- 
jeżdżają z polityką „oglądania się na stosunki, 
a nie na prawo.*- Historja "wskazuje nam, 
jakeśmy* wychodzili na takiej "polityce. = 
Jako autor adresu oświadczył, iż dla tego nie 
wspomniał w nim 0 mocarstwowem stanowisku 
Austrji, ponieważ saakcja pragmatyczna, która 
taksamo, jak i mowa tronowa to podniosła, wy- 
razu tego nie zawiera, mimo to jest podstawą 
tego mochrstwówego stanowiska; a wyrażone w 
niej zobowiązanie do wspólnej obrony jest, z po- 
łożenia geograficznego i politycznych stosunków 
Anstrji; =nietylko—%w= rozumieniu” = 


U Jawa 


Się być nieprzyjażną tak Fra 


dofowyw y. : 
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Przeciwnicy rewizji i restytucji wskazywali na 
to, że ministerjum w rażie, gdyby zmuszone by- 
ło odwołać się do krajn, mogłoby chwycić się 
wpływania na wybory. „Ją jestem przekonany, 
kończył Deak, że Najj. Pan nie dozwoli użycia 
innych środków jak tylko prawnych: /Mowę 
Deaka przyjęto z uniesieniem. 

Peszteński korespondent do. Volksfreund z d. 
21. bm. dowiaduje się „iż rząd uczyni. zadość 
żądaniom adresu. aż do najmniejszych * szczegó- 
łów,“ i że hr. Apponyi ma być przeznaczony 
na prezydenta mimsterstwą węgierskiego. Podług 
tejże korespondencji — mieli ministrowie zaraz 
po swem przybyciu wspóluą  audjencję * u scesa- 
rza; po wypytanmiu Się O ich zdrowie, życzył im 
cesarz, aby udali się 1a spoczynek, bo już na- 
zajutrz czekają ich bardzo ważne rzeczy. Mini- 
strowie odbyli jeszcze ze sobą” krótką "naradę, 
na której i Apponyi był obecny. 

Z Pragi donoszą. pod dn. 22. bm. że Niem- 
cy tamtejsi zamierzają «dnia: 26. be m. wieczór 
trządzić w kasynie niemieckiem obchód “na cześć 
konstytucji schmerlingowskiej. W tym celu ma 
być urządzoną wielka uczta; toasty . mają, wno- 
sié Herbst; Hasner, Brinz,. Schmeykal , Wolfram 
4 Klier. 


Berlińska Izba posłów odrzuciła na posie- 
dzeniu z d. 22. b. m. wniosek Reichenspergera, 
wystosowania adresu. W odnośnych rozprawach 
brali udzial: Gueist, Waldeck, Wagner, Twe- 
sten i Reichensperger. Po ciej z południa: o- 
głosił prezydent "ministrów ,* hr. “Bismark, re- 


skrypt krółówski, zapowiadający nazajutra zam- 
knięcie obg Izb Sejmi i oani dośkoń- 
ca obecnej. kadencji. Grabow. zekł: „Ż tęgo 


rozporządzenia widzę, że, aż. do zamknięcia ka- 
dencji nie mamy mieć Żadnego więcej posie- 


dżenia; zamknijmyż posiedzenia z tą nadzieją, 


(że lud pruski stoi po stronie-<swyćh' posłów. : 
że jak dotąd, bedzie Święcie zachowywał koni 


stytucję. Zamykam * posiedzenia” * okrzykiem : 
Niech żyje król!* Posłowie opuścili salę to 
wielkiem oburzeniu, że zamknięcie w 
nastąpiło zupełnie nk à Słychać, że 
rząd pruski zamyśla piesić konsty- 
tucję. Zapewne EUR dobrze, nim 
podobny krek popełni. 

Wiedeński ultramontański Volksfreund vgłasza 
niektóre wyjątki z depeszy, kardynała Antonel- 
lego z dnia*18. lutego '1865%0 Koń wencji wrze- 
śniowej. „Depesza. ta, nie okazuje bynajmniej 
pojednawczego usposobienia, łecz owszem zdaje 
mcji, jak Włochom. 

Półurzędowa Jtalie z dnia 22. bm. pisze, iż 
koncesje handlowe, jakie'czyni Austrja, nie w;- 
starczają”, mie dają żadnej rękojmi, dla tego też 
Włochy nie uczynią na teraz; żądnej zmiany w 


-swych=stosunkach-ełowych. = 


Z Paryża telegrafują pod d. 22. bm.: „Sły- 
chać, że w skutek księgi czerwonej, hiszpański 
poseł w Wiednin pan Della Torre d‘ Ayllon 
będzie prawdopodobnie odwołanym. 

Moskwą miała zaproponować oddanie spra- 
wy księztw pod sąd polubowny európeiskć: Bi 
mark jednak ma się temu opierać. * 
dobrze poinformowanych utrzymują, ŻE 
stwo włoskie się chwieje; spodziewa 
wnież przesilenia ministerstwa w Bel 
dług doniesień z Paryża z d. 22. b. 
Napoleon wkrótce przybyć qo Pola, wB 
Augstrji, by zwidzić starożytmeści dalmaty; 

 Cesarzewiez francuski fiianowany 
wym prezydentem powszeclmej wystawy paryz- 
kiej; obowiązki zarniego będzie połai fi er 
stanu. L5 = 
Rumuuii zerwała się burza, „t 
Prusiech ; we Francji poczyna wrzeć, 
noszą z Florencji, łączą się”tam wag 
nietwa, abysbyé w» zgodzie wobee 
ra poczyna mataczyć w sprźwie wyn 
21-bfh. w włoskiej Izbie pogłów <uikjrnt y 
minister Minghetti, że da Y e o A 
wotum zaufania®pod względeza jega+po: we- 
wnętrznej, zownętrznej © finansowe 
powinien; pe ogwiadczenin minist era w 
ie francuskim żądźć od.Francji usp koje- 
nia, iż nie nastąpi żadma*interwenej mie, 
i że rząd francuski nie przyjmuje zadaje 80- 
Fdarności 2"papiezko-frāucuzką legią ochotni- 
ków: Legia ta hędzie nesiła na mundurach her- 


by caskie obok papiezkich i sztandar fran- 
cuski, W Irlandji Anglicy» aresztuja4” mszami ; 
stah, oblężenia zaprowądzony.na es Ki tele- 


grafy prywatne objął rząd. =- 5 
Korespondencja Moskiewska; pólurz dowy R 
rządu moskiewskiego, umieściła ask S 
wik=Holsztynie =i obu mocarstwack 
nie-bardzo przychylny .Prnsąp. Obsz: 
Szczywszy rozmaite stanowiska gi 
dnia i Berlina*w tej sprawie: pis 
„Należałoby sobie bardzo życzy 
Spór mógł być załatwiony, czy topor 
się obu mocarstw, czy” też wyrokiem m 
europejskich. "Pierwszy speBób ienia byl- 
najlepszy,” lecz jest mało + HA 
maskozostaje zatem tylko rozstrzygnięcie” spra- 
wy księztw. powierzyć konfere ej aei kich 
mocarstw. “Wymieniano już Londyn j miej- 
Secazboru takiej konferencji, leg Wi w tej 
i: nic*nie uczyniono, ;; Dziennikarstwo au- 
dze ie przemawiało wprawdzię za. takim pla- 
m, lecz gabinet pruski j odoba gi bardz 


się przystaje. Francja również Się jeszcze nie 


ofgiadczyła. Sprawa ta pozostaje zatem z całem 
swem niebezpieczeństwem kwestją otwarta. Oby 
Prusy i Austrja” nie zapomiaały w swg j 
pólnem rozdraźnieniu, iż każda ziat 
rjalma w Niemczech jest daleko vy 
niż gdziekolwiek indziej, i że stanGaea 
środkowej Europie obowiązuje je (M 
szej ostrożności i-umiarkowania.* a 

Z pod Sfrzałkowa dnia 19. I 
do Dzienmiha Poznańskiego . „Z Kon 
szła mnie anteltyczna wiadomość, iż 
skiewski” rozłoży -Wkrótce „kilka obozów wzdłuż 
granicy." W=Słupey i Konifóe zamówił rząd do- 
my, w których mają być tfrądzone iazarety, pu- 
nieważ w miektórych miejs6ach okazały się zna- 


+%i -ohołory: tistremen 


J Pa 


Oświadczenie. 


W Nr. 34 Gazety Narodowej umieścił p. 
Krzysztof Krzysztofowicz. pod tytułem: 
„Pogrzebanie polemiki i t. d.* inserat, za- 
wierający niczem nieusprawiedliwione za- 
rzuty przeciw charakterowi współobywatela 
i sasiada naszego, pana Franicszka Miliń- 
skiego, 

Gdy p. K.Krzysztofowicz odwołuje się 
w tej mierze do zdania okolicy, więc my 
niżej podpisani, jako sasiedzi p. Milińskiego 
uważamy za nasz obowiązek, założyć ni- 
niejszem solenny protest przeciw wszelkim 
zaczepkom tego rodzaju, a chcąc dać do- 
wód, że opinia publiczna i dobra sława po- 
jedyńczych obywateli nie zawisła od inkry- 
minacji i paszkwilów, których inserowania 
po pismach publicznych zresztą nikomu za- 
bronić nie można, oświadczamy niniejszem, 
że p. Franciszek Miliński; znany nam jest 
od wielu lat jako prawy obywatel i w in- 
teresach zawsze sumiennością się powo- 
dujący. 

Co się zaś tyczy sporu pieniężnego, 
zachodzącego między p. Milińskim, + p. 
Krzysztofowiczem, p. Fr. Miliński w przy- 
tomności naszej oświadczył, że rozstrzygnie- 
cie zostawia sądowi polubownemu, a dla u- 
niknięcia zarzutu stronniczości, z góry już 
przystaje na sędziego, którego Uproszeni 
na ten cel obywatele z grona Swojego wy- 
biorą. -29007 1—1 

Kozowa 21. lutego 1866. 

ign. A. Komorowski, Wojciech Jankowski, 
Antoni Tyszkowski, Henryk Szeliski, Ignacy Ja- 
siński, Nereusz Jaroszyński, Edward Dzieduszycki, 
Władysław Czechowicz, Jan Lam, ks. Michat 
Szyba, proboszcz i dziekan ob. łac. 
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Jana EKlein a. 


Uwidiadomienie. 


Nieomylne i prędkie wytępienie 


-siod r a . 
Szczurów i myszy 
za pomocą e. k. uprzywilejowanej trucizny 

na myszy i szczury, w kształcie świecy. 

Cena flaszeczki 50 cai. 
Takowej nie fałszowanej dostać można 
we Lwowie u pp.: Kunstintego lskier- 


skiego, Adolfa Berlinera, Zygmunia 
Rukera i l'ioira Mikołasza; W larnowie 
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GAZETA NARODOWA z dnia 24. lutego 1866. 


Ovloszenie subskrypcyj na akcje 
Towarzystwa papierni Czertańskiej, 


Podpisani otrzymali Najwyższą koncesje na zawiązanie Towarzystwa akcyjnego fabryki 


papieru Czerlańskiej. 

Jedną z najżywotniejszych gałęzi przemysłu krajowego jest bezwątpcinia fabrykacja papieru. Stosunki i położenie Galicji 
sprzyjają jej nadzwyczajnie. Materjał bowiem surowy znajduje się w kraju, dotąd wywożony bywa po większej części zą granicę, a 
ztamtąd wraca dopiero jako wyrób do nas. Zrozszerzaniem się zaś oświaty potrzeba coraz większych ilości papieru wzmaga się u nas 
z każdym rokiem, a istniejące papiernie krajowe tej potrzebie mogi zaledw e w dziesiątej części nastarczyć. Tam zaś gdzie i mate- 
rjał surowy znależć można w miejscu, w wielkiej obfitości i po nizkiej cenie, i łatwość sprzedaży wyrobu w miejscu jest do najwyż- 
szego posunięta stopnia, a fabryki tutejsze produkować mogą papier taniej nierównie jak obce, tam jest i największa rękojmia żywo» 
tności tej gałęzi przemysłu. 

Te uwagi skłoniły nas do założenia wielkiej fabryki p.pieru zawiązaniem Towarzystwa akcyjnego. 


Kapitał zakładowy Towarzystwa wynosić będzie 500.000 złr. w. a. w 2500 akcjach, każda 
akcja po 200 złr. w. a. 


Towarzystwo akcyjne nabywa na własność istniejącą już fabrykę papieru w Czerlanach, położoną o pół mili od dworca ko- 
lei w Gródku, a o półczwarta mili od Lwowa. W tym celn właścicielowi fabryki płaci się za nią w akcjach tego Towarzystwa, 
oszacowawszy ją przez ludzi fachowych. Właściciel fabryki odstępuje także na własność Towarzystwa potrzebne dla fabryki teryto- 
rjum, wraz z wielkim stawem, dostarczającym więcej jak dostateczną ilość wymaganej do fabryka ji papieru trzciny, razem około 
500 morgów, a oprócz tego przelewa na Towarzystwo swój pięcioletni c. k. przywilej wyrabiania papieru z trzcin y stawowej. 

Zebranym przez akcje kapitałem dalszym rozszerzoną będzie fabryka Czerlańska i postawioną na równi z wielkiemi fabry- 
kami za granicą 

Zaliczenia na akcje rozłożone będą w następujący sposób: 10'/, przy podpisie, 50'/, przy zawiązaniu Towarzystwa, 20%, w 
6 miesięcy później, a 20%/, w rok póżniej. Zaliczenia te przyjmywać będzie Filia banku anglo austrjackiego we Lwowie. - - 

Termin Subskrypcyj va akcje Towarzystwa Czerlańskiej papierni rozpoczyna się dnia 14. 
lutego a trwa do końca lutego b. r. Poczem natychmiast Towarzystwo się zorgani- 
zuje i rozpocznie swoją działalność. 

Ktoby pragnął bliższych wyjaśnień, temu udzieli ich Filia banku anglo-austrjackicgo we Lwowie, lub Zygmunt 
Kotkowski, dotychczasowy właściciel papierni, w Czerlanach. 

Osobiście lub listownie subskrybować można jedynie we Filii banku anglo - austrjackiego we Lwowie. 


Bank anglo-austrjacki, Leon ks. Sapieha, Zygmunt Kotkowski. 


"A , Formularz listu subskrypcyjnego : 
Jamieja podpisany . se 4 6 aliant en -| 298 ... « Oświadczam, że,przystępuję do Towarzystwa akcyjnego pod nazwą 


„lKowarzystwo akcyjne Czerłańskiej fabryki papieru,“ 
i obowiązuję się wziąć . . . . ............ akcyi, każdą akcję po 200 złr. w. a. licząc, Jako zaliczkę przyłączam 10%, t.j. 
po 20 złr. w. a. na jedną akcję, razem . . ......... . złr. w. a, Zarazem oświadczam, iż zatwierdzonym przez ©. k 
rząd statutom Towarzystwa sie poddaję. r 
Imię, nazwisko i godność subskrybenta 
Miejsce zamieszkania 


.. 1 


.... . è » 


À Ten prawdziwy proszek Korneuburgski utrzymują 
we Lwowie: Konstanty Iskierski, apteka Piotra Mikolaszn. apteka A. Berlinera i apteka Zyx. Bukera (dawniej Tomanka): 
w Bóbrce C. Czarnik, w Brodach W. Dekert, w Brzeżanach Margulics. w Buczaczu Kodrębski i Kerzel, w Czerniowcach J. 
Schnirch, w Drohobyczu L. Kleczkowski, w Mieleu Satkowski: w Oświęeimie St. Dołkowski, w Przemyślu Fr. Gajdeczka i 
syn, w Hadziehowie A. Jaśkiewicz, w Rzeszowie Schajter i Spółka, w Saneku J. Jaklitsch, w Smolnicy F. Wimmer, w fla- 
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